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hodzi cedziennie.z wyjątkiem dni poświątecznych 

pod znakiem „t. polnisch“ nr. 128. 

łata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 92 fen. 

»Wiatus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym 
W Imię Boże za Wiarę | Ojczyznę! 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego drukn 
ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 40 fen. Kto 
często ogłasza, otrzyma rabat. — Listy do ,,Wiarnsa 
Polskiego** należy frankować i podać w nich dokład- 

ny adręs piszącego. ż Rękopisów się nie zwraca. 

Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się w Bochum, przy ulicy Maltheserstrasse. — Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. — Telefonu nr. .4i4. 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 

mówić, czytać i pisać po polsku! Nie jest 

Polakiem, kto potomstwu swemu zniem- 

czyć się pozwoli. 

semi gaz 

a Wypadków dnia. 

POSEŁ KORFANTY ZWYCIĘŻYŁ W 
KATOWICKO-ZABRSKIEM ZARAZ W 

PIERWSZEM GŁOSOWANIU. 
Zaraz w: pierwszym ataku zdobyli Po- 

łacy w: Katowicko-Zabrskiem większą po- 
łowię oddanych głosów dla swego kan- 
dydata, który otrzymał około H tys. gło- 

sów więcej jak przy wyborach w roku 

1903. 

Minister handlu Moelier ustępuje. 

Głośny z powodu układów o kupno 
zakładów towarzystwa akcyjnego ,,Hiber- 

nia“ i z powodu wielkiego streiku górni- 

czego minister handlu Moeller ma zamiar 
ustąpić. Bierze dymisyę podobno głównie 

z powodu „Hibernii** pod naciskiem baro- 
nów kopalnianych. 

Przypuszczają, że następcą jego ZO- 

stanie obecny prezes naczelny Prus Zacho- 
dnich, dawniejszy nadburmistrz Gdańska 

p. Delbriick. 
Japończycy podejmują uroczyście mary- 

narzy angielskich. 
Admirał angielski Noel, jego sztab i 

1000 chłopa załogi angielskiej eskadry 
azytyckiej przybyli 12 b. m. rano do To- 

kio, gdzie ich powitano z niezmiernym za- 
pałem. 

Feierwary ma zostać ponownie prezesem 
ministrów węgierskich. 

W Wiedniu utrzymuje się uporczywie 
pogłoska, że w niedzielę ogłoszoną zosta- 
nie ponowna nominacya barona Fejerwa- 
rego ma prezesa ministrów węgierskich. 
Jak wiadomo baron Fejerwary ustąpił 
przed kilkoma tygodniami, ponieważ ce- 
‘sara Franciszek Józef zgodzić się nie 
ehciał na zaprowadzenie powszechnego 
głosowania na Węgrzech. Widocznie więc 
po ostatnich doświadczeniach godzi się 
Pramciszek Józef na projekty Feierwarego. 

. Telegramy. 
Rejica (w gubernii witebskiej). „U 

pewnej niewiasty narodowości litewskiej 

aresztowanej pod zarzutem kradzieży zna- 
leziono w koszu podróżnym 48 bomb. 

Konstantynopol. W  Hauran 
przy Damaszku w Azyi mniejszej wybu- 

chło powstanie kilku szczepów, liczących 
razem około 80 tys. dusz. 

Petersburg. Car przywrócił kil- 
ka praw odebranych niedawno Finlandyi. 

£4 

Zwycięstwo na Slazku. 
Dzielnie spisali się Polacy narodowcy 

na Ślązku. 
O wyniku czwartkowego głosowania 

otrzymaliśmy bowiem w: piątek rano na- 
stępujący telegram prywatny: 

„Korianty 22,793 głosami wybrany, 
centrowiec otrzymał 8642 gł., liberał 7469, 
socyalista 4500“. 

Przy wyborach głównych w roku 

1903 otrzymali w okręgu Katowice-Zabrze 
w pierwszem głosowaniu p. Korfanty 
11579 gł., centrowiec Letocha 19719, so- 
cyalista Morawski 10041, liberał Schnei- 

der 3042. 
Kandydat polski otrzymał więc obec- 

mie po upływie lat dwóch wi pierwszem 
głosowaniu prawie jeszcze raz tyle gło- 

sów, przybyło mu bowiem według dotych- 
czasowych obliczeń 11216 głosów, cen- 
trowiec stracił 11077 głosów, socyalista 
stracił 5541 głosów, natomiast liberał zy- 
skał 4427 głosów. Wynik głosowania jest 
znamienny pod wielu względami. Z ra- 
dością witamy ogromny postęp jaki zro- 
bit ruch narodowy w okręgu  Katowi- 
cko-Zabrskim. Cześć i chwała ludowi 
polskiemu na Ślązku za tak dzielną pracę, 

której skutek przeszedł wszelkie oczeki- 
wania ! 

Sromotna ponieśli klęskę centrowcy 
wszelkiah odcieni, a niemniej i socyalisci, 
którzy się wszyscy: z pewnością takiego 

wyniku głosowania najmniej spodziewali. 

Kandydat centrowców ks. Kapitza wołał 

bezustannie, że kocha lud, na wiecach pol- 
skich zaręczał, że kocha Polaków, na wie- 
cach niemieckich, że kocha niemców, przy 

czem zawsze był do tyla przezorny, iż ni- 
komu nie zdradził, do jakiej właściwie za- 

licza się narodowości. 
Wyszedł na tem obłudnem manewro- 

waniu kandydat centrowy jak Zabłocki na 
mydle, gdyż owe 4000 głosów, które przy- 
były liberałowi-hakatyście pochodzą z 

pewnością od. niemieckich centrowców. 
Zarażeni hakatyzmem centrowcy woleli 
oddać głosy swe zdeklarowanemu wrogo- 
wi, Kościoła, liberałowi dr. Voltzowi, jak 
ks. Kapitzy, legalnemu kandydatowi partyi 
centrowej, ponieważ ks. Kapitza zarzekał 
się, iż. będzie jako centrowiec bronił praw 

ludu polskiego. 
Z nienawiści do Polaków unieważnili 

centrowcy wi parlamencie mandaty pp. 

Breiskiego i Korfantego, obecnie dał im 
lud polski za to odprawę, iakiej się z pe- 
wnością nie spodziewali, a we własnym 
obozie skompromitowali się centrowcy 
przez rozłam, wskutek którego część gło- 
sowała na liberała dr-a Voltza. 

Tak to już zawsze bywa: Kto pod kim 
dołki kopie, sam w nie wpada. Lepiej 
prawdziwości przysłowia centowcy na 

sobie doświadczyć nie mogli jak świeżo 
w: Katowicko-Zabrskiem. 

Przybytek głosów, które obecnie pa- 
diy na posła Korfantego, składa się z gło- | 

sów, które dawniej w części (5000) padły 
na socyaliste, w części: (6000 )na centraw.- 
ca. Rozbudzona świadomość narodowa 
zdobyła, obozowi polskiemu przeszło 11 

tysięcy nowych wyborców. 
Świetne zwycięstwo w Katowicko- 

Zabrskiem przyczyni się niewątpliwie do 
coraz większego rozbudzenia ducha naro- 

dowego wśród ludu polskiego na Slazku i 
napełni radością i nadzieją wszystkich Po- 

laków: na całym obszarze ziem polskich i 

na wychodźtwie. Kamień z serca spadł 
nam wszystkim, którzy z tak wielkim nie- 
pokojem wyczekiwalismy owej tak waż- 
nej chwili. 

Dla tego z tem wiiększym zapałem 
winszujemy obecnie rodakom naszym na 

Ślązku zwycięstwa! 
„Górą bracia nasi na Ślązku!* 

W sprawie stanowiska Polaków 

na obczyźnie 
przy wyborach Ściślejszych w Essen. 

które poddał krytyce poznański „Orędo- 
wnik* potrącając także o „Gazetę Torun- 
ska“ i. ,,Wiarusa Polskiego“, pisze obecnie 
„Gazeta Toruńska '': 

Z wywodów: „Oredownika‘“ zdaje się 
wynikać, że „Polski Centralny. Komitet‘ 
wogóle się nie zajmował sprawą wyborów 
Ściślejszych w Essen, iak nie zajmował sie 
wyborami toruńskimi i wcale mu z tego 
nie robimy, zarzutu, bo widocznie. miał 

ważne powody natury zasadniczej czy tak- 
tycznej, aby się zachował biernie. Jeżeli 

„Oredownik“ pisze o postawieniu zasa- 
dy, że w podobnych wypadkach, jak w 
Essen, należy głosować na centrowca, to 

my © uchwaleniu takiej ogólnej zasady nic 

zgoła nie wiemy, a śmiemy nawet twier- 

dzić, że takiej uchwały wogóle nie było, 
a przynajmniej nie została ona podana do 
publicznej wiadomości. 

Skoro zaś ani nie ma stałego przepisu, 

że Polacy w wyborach ściślejszych wszę- 
dzie obowiązani bez kompromisu, nie pro- 
szenii i nie dziękowani, głosować na cen- 

trowca, ani też jedynie upoważniony do 

zawierania kompromisów „Polski Central- 

ny Komitet Wyborczy“ nie uznał potrzeby 

wchodzenia w kompromisy, przeto wy- 

borcom polskim, o ile poczuwali się do o- 
bowiązku karności i solidarności narodo- 
wei, pozostawała tylko usunięcie się od 
udziału w walce między stronnictwami nie 
mieckiemi. 

Jeszcze jedna uwaga, 

„Orędownik* powiada, że „organiza- 
cya wyborcza w Westfalii jest zupełnie 

rozluźniona*. My nie wiemy, ile w tem 
twierdzeniu jest prawdy, ale jeżeli „Orę- 

downik“ ma pewność, że tak jest istotnie, 
to: powinien także powiedzieć, kto to przez 
dwa lata pracował usilnie, żeby wszystko 
w, Westfalii przewrócić do góry: nogami, 
zburzyć wszelkie organizacye naszego 
wychodźtwa, podkopywać powagę tam- 
tejszych komitetów polskich a zniesławić 

ich twórców i kierowników ku wielkiej ra- 
dości wydawanych w Westfali przez 
Niemców polskich gazet gadzinowych, któ- 
re wszelkie paszkwile na przywódzców 
polskiego ruchu narodowego skwapliwie 
przedrukowywały. Jeżeli teraz skutki tej 
— mądrej i patryotycznej — roboty uja- 
wniły się przy wyborach w Essen — i je- 
szcze gdzieindziei — to chyba naimniej na- 

leżałoby się temu dziwić w Poznaniu. 
Prace księży Szotowskiego i Lissa, 

oraz kierowników ,,Wiarusa Polskiego, 
a przedewszystkiem zabiegi całego zastę- 
pu uświadomionych narodowo i obdarzo- 

nych wielkim zasobem rozumu i dobrej 
woli robotników polskich sprawiły Roda- 

ków naszych w: Westfalii i Nadrenii w za- 
stęp, karny i solidarny, który budził sza- 
cunek u swoich i obcych. Wśród swoich 
znaleźli się przecież ludzie, którzy częścią 

przez jakiś fantastyczny obrachunek poli- 
tyczny, częścią przez zazdrość i chęć zy- 

sku wnieśli zamieszanie w. szeregi wy- 

chodźtwa. — Kto wie, czy dwadzieścia lat 
wystarczy, żeby odbudować, co oni przez 
dwa lata zburzyli. 

Bolesne to nad wyraz, ale prawdziwe. 

Polacy na obczyźnie. 

Ze spraw „Sokołów. Donoszą nam: 
Ostatnia wycieczka Sokołów z Westfalii i 
Nadrenii do Winterswyk w: Holandyi udała 
się nadspodziewanie dobrze. Urządził ów 
zlot okręg X,: którego przewodniczący 
druh Barański i naczelnik okr. druh Ko- 
chowicz z Wanne nie mało mieli trudu, 
aby zlot przyszedł do skutku, za co im 
się uznanie należy. 

Jako goście przybyli także druhowie 
z okręgu IX i VII. Szczególnie okręg IX za 
staraniem swego prezesa dh. Zmudzińskie- 
go z Kastropu stawił się kcznie do ćwi- 
czeń. 

Oby druhowie na całej obczyźnie gor- 
liwie popierali Sokoła, aby się rozwijał 
wszędzie jak najpomyślniei. Druhom, któ- 
rzy się do urządzenia tak pięknej wycie- 
czki przyczynili, czołem! Druh. 

Zamet w Austryo-Węgrzech 
gra rolę poważną wi polityce ogółno- 
europejskiej. Zastanawiając się nad ostat- 
nimi wypadkami politycznymi, pisze w tei 
sprawie pomiędzy innemi wiedeński kores 
pondent „Gł. Nar.*: 

Uważny obserwator położenia między 
narodowego: musiał zauważyć wysiłki go- 
rączkowe dyplomacyi niemieckiej, by na 
fundamencie pokoju w Portsmouth zbudo- 
wać nowe trójprzymierze francusko-nfie- 
miecko-rosyjskie. 

Rosya potrzebuje dużo pieniędzy, tak 
dużo, że ich tylko jedyna Francya może 
dostarczyć. Gotowa zatem podpisać z 
Niemcami, ieżeli w przeciągu kilku lat do- 
stanie kilka. miliardów, wyciągniętych z 
kieszeni kapitalistów: niemieckich. A Fran- 
cya? Za dużo pożyczyła Rosyi (10 «mi- 
kardów frk. czyli dwudziestą część całege 
majątku narodowego), by ryzykować z 
nią zerwanie. Wewnątrz rujnowana przez 
sekciarzy wolnomülarskich, którzy zajęli 
parol nawet na zrujinowan'e armii, jest o- 
kazem narodu umierającego, Jej budowa 
państwowa pęka. Odbieżeni przez, Rosyę, 
byliby zdani na łaskę i niełaskę Niemiec. 
Pöida tedy za Rosyą w obięcia Niemiec 
Staną się naprawdę satrapią, zależną zd 
wskazówek z Berlna, uratują się przecież 
do czasu przed pogromem. Nie wiedzą, 
że na skinienie Prusaka będą musieli ma- 
szerować, gdzie ich pośle wolatryumfato- 
ra. 

Niemcy tworzą nowe trójprzymie- 
rze przedewszystkiem dlatego, by nie do- 
puścić do sojuszu anglo-francusko-rosyj- 
skiego. Mają przecież plany dalekie. W 
sojuszu z Rosyą zabezpieczeni od zachodu 
dzięki upokorzeniu francuzöw bez woj- 
ny, sama groźbą wojny w maju 1905 RR 
mogą się pokusić o plany sięgające dale- 
ko.  Toć monarchia Habsburska będzie 
naprawdę bez sojuszników. U jej granicy 
zachodnio-północno-wschodniej będą stały 
połączone sojuszem: Niemcy zawsze pra- 
gnące zaokrągleń swych granic, i Rosya, 
która tanim, łatwym, tryumfem zaborczyma 
chciałaby powetować klęskę w Azyi . 

Czy w takiem położeniu miedzynaro- 
dowem i dynastya i madziarzy zechcą ie- 
szcze długo prowadzić spory zacięte, które 
osłabiają odporność monarchii? Czy isto- 
tnie czynniki decydujące myślą o gwałto- 
wnej rekrutacyi, która na szereg lat unie- 
możliwiłaby zawarcie pokoju na We- 
grzech ? 

Może prędzej, niż sądzą m'fiony lu- 
dzi, przyjdzie do zawarcia kompromisu, 
który narodowi Madziarskiemu przyzna 
prawo narodowego zorganizowania armii, 
w praktyce natomiast jeszcze na długie, 
długie lata pozostaw i armię nietkniętą. 
Należy się spodziewać takiego obrotu rze- 
czy nawet w polskim interesie narodowym 
Wszelkie zmiany gwałtowne, jakieś. nowe 
przeinaczenie karty Europy byłyby z sta- 
nowiska polityki narodowej polsk'ei sko- 
kiem w próżnię. W chwili obecnej i w o- 
becnych warunkach położenia polskiego 
narodu. 

Tylko wrogom. Austro-Węgier zależy 
na utrzymaniu dalszego wrzenia i dopro- 
wadzenia zatargu do starcia oblanego 
krwią ofiar. 

SETI SE HUTTE 

Ziemie polskie. 
Z Pras Zachodnich Warmii i Mazur 

Z Grudziadzkiego. W Rogoźnie zmarł 
w tych dniach staruszek, nazwiskiem Ja- 
sionowski, który liczył lat 110. 

Podgórze. W czwartek po południa 
uchwalono na posiedzeniu radnych miej- 



skich jednogłośnie wnieść u rejencyi w 
Kwidzynie o zmianę dotychczasowej pol- 
skiej nazwy Podgórze na „Amberg“. — 

Burmistrz Kilhnbaum podniósł, że iakkof- 
wiek nazwa Podgórze stała się dła Niem- 

ców utartą i jest im przyjemną, to mimeo 
40 na żadamie niemieckiego obywatelstwa 

us: . inusi miemieckiej nowej nazwie”. 

4 Wiel. Re Foznańskiego. 

Ostrowo. Do „Gaz. Ostr.* piszą z 

Ostrzeszowa: Pan A. W. .Wodniakowski 

gaprosil grono osób na zabawę prywatną 

do iokalu p. Jendrykego. Zabawa miała 

się odbyć w. zamkniętem kółku tak zwa- 

nem „Geschlossene Gesellschaft". Goście 

gebrali się o 8 wieczorem. Około pół do 

9 zjawił się burmistrz z 4 żandarmami i 2 

policyantami i zabawy zakazał, ponieważ 

gest „publiczną'* — dzieci i panie miały sa- 

fe opuścić. Zebrani nie stawiali oporu i 

w: przeciągu 20 minut sala była pusta. Pu- 

pliczność rozeszła się częściowo do domu, 

ozęściowo do innych lokali, 

Ale i tam żandarmi poszli za nią, a 

skoro u p. Deringera ten i ów na ochotni- 

ka zatańczył kozaka, zaśpiewał lub zade- 

klamowal starali się temu przeszkodzić, 

wreszcie i z lokalu p. Deringera wszyst- 

kich gości wyprosili. U p. Feliksa Wo- 

dniakowskiego siedziało kilku panów w 

tylnym pokoju, i tam dobijano się, lecz na- 

próżna, bo drzwi były zamknięte. 

Towarzystwo „Sokół w Ostrzeszo- 

wie chciało urządzić wieczornicę w nie- 

dzielę 1 października połączoną z przedsta 

wieniem amatorskim. Wniosek przesłano 

policyi 20 września załączając manus- 

krypt sztuki w orginale. Trzy dni przed 1 

października żażądano tłomaczenia sztuki 

teatralnej i monologów. Zarząd oparł się 

+emu dowodząc, że tłomaczyć nie potrze- 

waje i załączył manuskrypt manalogów 

po polsku, 30 września. Na to otrzymał 

zarząd 8 bm. odpowiedź, że policya nie 

awała czasu dosyć, by przejrzeć monologi. 

Poznan. Niemieckie banki na usłu- 

gach komisyi kolonizacyinei. W „Wielko 

polaninie“ opisuje pewien gospodarz, ia- 

kie doświadczenie zrobił z niemieckiemi 

bankami. Byi on udzialowcem pewnei 

kasy niemieckiej, która zbankrutowała, i 

musiał przypadającą nań część zapłacić. 

Dia pokrycia swej grubei straty zaciągnął 

pożyczkę w innym banku niemieckim. Ten 

w terminie zażądał spłaty weksla, a tym 

czasem ni ztad ni z owąd poczęli się zja- 

wiać kupcy na gospodarstwo dając wygó- 

rowane ceny. Byli oni widocznie dobrze 

poinformowani, że ów gospodarz jest wo- 

bec spłaty swych zobowiązań w przy- 

krem położeniu i chcieli to wykorzystać, 

ale się omyfili. Skąd oni jednak o poloze- 

niu owego gospdarza wiedzieli, że ma on 

spłacić weksel, a nie może? „Odpowiedź 

Panna do fowarzysiwa. 
Powieść Ksawerege de Montepin. 

(65) 
(Ciąg dalszy). 

Część druga. 

—_ Niech się pani skromnością mie uno- 

si — ciągnął dalej młody baron — mówię 

to, co myślę, i, żadnej w moich słowach 

mie ma przesady... Nie jesteś pani przezna 

czoną pozostać na zawsze panną do to- 

warzystwa i przyszłość, jestem pewny, 

przyniesie pani wiele niespodzianek. 

Słowa te sprawiły na Gabryel przy- 

kre wrażenie. 
Odnosiła je do tych widoków, które 

chwilowo jej się ukazały, tych marzen 

słamanych, zawiedzionych nadziei, do 

Raula de Chalins, oskarżonego i uwiezio- 

nego. 
_ Moje dziecię — rzekła z kolei pani 

de Garennes — będziemy, się starali z 

Filipempoprawić, o ile to od nas zależeć 

będzie, niesprawiedliwos¢ losu względem 

ciebie... Nie będziesz u mnie bynajmniej 

uważana za coś niższego, ale za przyia- 

ciółkę, domową. 

__ Jakże pani dobrą jesteś — zawo- 

łało dziewczę — dziękuję Bogu, który tu 

minie. zaprowadził... Moi biedni rodzice 

będą bardzo szczęśliwi... Pozwoli mi pa- 

ni napisać do nich, napisać, nieprawdaż ? 

__ muszę ich zawiadomić o mojem SZCZE- 

ściu. 
Filip rzucił wyraziste spojrzenie na 

matkę, która odpowiedziała Gabryeli: 

—. Upowniam cię z ochotą moie dzie- 

cię. Napisz ti przynieś mi. list... Dodam 

stow. parę od siebie, które pewno uczynią 

przyjemność twoim rodzicom. 

_- Wdzięczność ich będzie wielką... 

zarówno jak i moja, pani baronowo... 

na te pytanie nie może być zbyt trudna. 
Krzywiń.  Wielkiem * niedbalstwem 

odznaczają się tutejsi obywatele. Jak do- 
nosi „Gaz; Pol.“, pomimo przypomnienia 
przez ks. proboszcza od rozpoczęcią noku 
szkolnego aż do dziś ani jeden nie był u 
nauczyciela oświadczyć, że życzy sobie, 
aby iego dziecko pobierało naukę języka 
polskiego. A więc ani jednego Polaka nie 
ma w Krzywieniu, któryby uznawał po- 
trzebę uczenia polskiego dzieci swoich. 

Chyba niesprawiedliwi musieliby być ha- 
katyści, żeby nie mieli obywateli krzywiń- 
skich pochwalkć. 

Wschowa. Działo się wedle gazet 
niemieckich, w powiecie wschowskim, wsi 
Brenno (gazety niemieckie zapomniały 
kompletnie, że przechrzcono nazwę tę na 
ięzyk kulturny — Briinn). Niedawno urzą- 

dzito polsko-katolickie towarzystwo Św. 
Józera we wsi tej uroczystość. Krzewi- 
ciel kultury, nauczyciel główny Scholz, 

zakazał dzieciom w uroczystości tej brać 
udział, względnie przed Sciemnieniem się 

udać się do domu. Mimo to pozostały: dzie 

ci z rodzicami a częściowo i bez nich na 

miejscu uroczystości aż do godziny 11 w 

nocy. Z powodu tego p. Scholz dzieci za 
nieposłuszeństwo pokarał. I oto wybuchł 

bunt. Wśród starszych powstało rozgo- 
ryczenie, a dzieci oświadczyły na drugi 
dzień, że są Polakami. Nadal podobno po- 
zdrawiały nauczycieli tylko po polsku, ba 

jakiś chłopiec szkólny rzucił podobno na 
nauczyciela Hellmanna na ulicy kamie- 

niem. Nauczyciel na drugi dzień wybił za 

to chłopca, a to dało rodzicom iego podo- 

bno bardzo pożądaną spsobność do rozsie- 

wania wieści, że syn powrócił pokrwawio- 

ny ze szkoły. 

Zapanowało podobno takie napręże- 

nie, że strach pomyśleć — sam pan landrat 

musiał przybyć do Brenna uspokajać roz- 

gorączkowane umysły. 
A ks. Proboszcz, którego pan: landrat 

kazał poprosić o pomoc do uspokojenia u- 

mysłów oświadczył, że leży w łóżku. Po- 

dobne historyjki mają się dziać w sąsie- 

dnich wsiach, iak „Schl. Ztg. * donosi. 

Ze Ślązka czyli Starej Polski. 

Wrocław. Z powodu nabycia wiel- 
kich dóbr na Ślązku przez p. Tuchołkę i 
Biedermanna z rąk niemieckich narobiła 
prasa hakatystyczna ogromnej wrzawy. 
Twierdzono już nawet, że z tego powodu 
zachwiane jest stanowisko naczelnego pre- 
zesa Ślązka p. Zedlitza. Tymczasem dono 
si „„Kreutzztg.'* że to jest nieprawdą. 

Zabrze. Ładnie się bronił pewien Slu- 
Sarz ze Zabrza przed sądem zabrskim na 
G. SI. Nałożyła na niego policya karę we 
wysokości trzech marek za chodzenie po 
lesie w Sośnicy. Skazany trzech marek 
nie zapłacił, odwołując się do sądu. 

"W sądzie zaś tłomaczył, że na‘ tabli- 
czkach, jakie poumieszczane przy drogach 
w lesie, stoi tylko napisane, że drogami 
temi chodzić nie wolno. On też wcale po 
drogach w: lesie nie chodził, ale tyiko po 
lesie. eh 3 

Sąd uznał słuszność tych wywodów i 
uwolnił go od winy i kary policyjnej. . 

Hajduki przezwane » Bismarkhutą. Z 
nieostrożności spowodował swą śmierć 
trzeci pudlerz Robert Froelich, żonaty lecz 
bezdzietny:» Odwiózł "on ciepłą szlake»w 
mokre miejsce, która natychmiast z wiel- 
kiem hukiem - rozprysła i onego... .pokale- 
czyła i zapaliła. Z jego ubrania pozostały 

tylko strzępy. W piątek 6 bm. się to 
stało przed południem, a w niedzielę 8 bm. 
po południu nieszczęśliwy zmarł. 

a La s z * 

Wiadomości ze świaja. 
Z Turcyi. Na ostatniem posiedzeniu 

ministrów pod przewodnictwem sułtana 

zapadła uchwała o europejskiej doniiosłoś- 
ci. Mianowicie rząd turecki, jak już dono- 
siliśmy, postanowił odrzucić wszelkie pro- 
ponowane przez mocarstwa reformy w 
Macedonii i zarazem zawiadomić państwa 

europejskie, że jest przygotowany na 

wszelkie środki, jakieby podjęły one wo- 

bec owej uchwały. 

To postanowienie jest wiec ze strony 

Turcy rzuceniem rękawicy całej Europie, 
domagającej się wprowadzenia reform w 
Macedonii, a specyalnie Austryi, która na 

zieździe w Miirzteg wystąpiła z konieczno 
ścią wprowadzenia tychże. 

Wobec rezolucyi Turcyi ze strony 

Austro-Węgier spodziewane są bardzo e- 

nergiczne kroki. 

Z Francyi. Loubet przybywa dnia 20 
bm. do Madrytu i zabawi tam do 25 bm, 
Wobec jego przyjazdu policya madrycka 
już teraz rozpoczęła wydalać z Madrytu 

osoby podejrzane o nalezenie do obozów 

anarchistycznych. Na czas pobytu Lau- 

beta ma być w. Madrycie zaprowadzony 

potajemny stan oblężenia, aby go zabez- 

pieczyć od ewentualnych zamachów. 

Z Tyilisu. Rzucono tutaj w wielu miej 

scach równocześnie bomby. Jedna z tych 

bomb eksplodowała przed koszarami w 

pobliżu pałacu namiestnika. Jeden kozak 
zginął, 11 odniosło rany. W pobliżu in- 

nych koszar rzucono 6 bomb, z których 

cztery eksplodowały, przyczem trzej ko- 

zacy odnieśli rany. Tu znaleziono pewne- 

go Georgijczyka zabitego, innego zaś Ge- 

orgiiczyka aresztowano pod zarzutem rzu- 

cenia bomby. Inna bombę rzucono koło 

trzecich koszar. — Trzech żołnierzy od- 

niosło rany. Aresztowano pewnego Ar- 

meńczyka pod zarzutem udziału w: rzuca- 

ah Sma IKA PIE RADA KIER! zyk 

Chciałabym dodać do listu cokolwiek pie- 

niędzy... 
— Wiele chcesz pani posłać? — za- 

pytał Filip. 
— Sto franków, które otrzymałam od 

pani margrabiny de Brennes. 
— Biorę na siebie przesłanie tych pie- 

niędzy — rzekła baronowa — poszle ie w 

twojem imieniu; a ty zatrzymaj swoje sto 

franków: na tualetę. Jestto mały podaru- 

nek na powitanie, przyimij go proszę. 
Gabryeli oczy napełniły się łzami. 
W wybuchu wdzięczności schwyciła 

rękę pani de Garennes i przycisnęła ią do 
ust w wymownem milczeniu. 

— Na honor, ta mała mogłaby nieje- 
dnego rozczulić ! — myślał Filip. — Co do 
mnie pragnę ją uszczęśliwić, zaślubiając ią 

i jej miliony!! Gdyby z iei winy miała 

ia spotkać nieszczęście, byłaby to szkoda 

prawdziwa... 
Służący oznajmił, że dano do stołu. 

Młoda dziewczyna zajęła miejsce przy 

stole, naprzeciwko baronowej, obok Filipa. 

Ten ostatni tak był pełen starań przez 
cały ciąg obiadu, że Gabryela doświadcza 
ła pewnego zakłopotania. 

Po obiedzie, który wydawał się iei 

bardzo długim, na prośbę pani de Geren- 
nes siadła do fortepianu i odegrała Świe- 

tnie kilka sztuk, za które spotkały ia prze- 
sadne pochwały matki i syna. 

— Dzień był bardzo męczącym dla 
ciebie, moje dziecko — rzekła nakoniec 
baronowa. — Idź już spocząć cokolwiek. 
Dobrej nocy i do wiidzenia jutro. 

Gabryela podziękowała baronowej, 
skłoniła głowę przed Filipem i odszła do 
swiego pokoju. 

Tam rzuciła się na kolana, wzniosła 
duszę ku niebu i błagała Boga dobroci i 
sprawiedliwości, o wołność dla niewinnego 
Rauła, potem położyła się na łóżku i ocze- 

kiwała snu, myśląc o uwięzionym. 

Pani de Garennes została z synem sam 

na sam. 
— Cóż myślisz o kuzynce? — zapy- 

tala baronowa, kładąc nacisk na ostatnie 

słowo. 
— Jest to mała osóbka prześliczna pod 

każdym względem! — odrzekł Filip. — 

Śliczna jak amorek ¢ na honor! bardzo do- 

brze wychowana! Będzie zachwycaiaca 

baronową de Garennes. Jestem gotów 

zostać jej najpoddańszym mężem. Z two- 

jej strony, moja matko, musisz mi poma- 

gać. 
— Bądź spokojny, nie zaniedbam ni- 

czego. 
— Liczę na to, i życzę ci dobrej nocy, 

moja matko. 
— Kiedyż cię zobaczę? — zapytała 

baronowa. 
— Jutro na pewno. 

— A więc do jutra. : 

I Filip udal sie w strone ulicy Assas. 

Gabryela, korzystając z otrzymanego 

pozwolenia, nazajutrz napisała do do Mi- 

kołaja Vendame i jego żony w Nantewl- 

de- Haudoin; starała się wzmocnić, pocie- 

szyć biednych starców, zapowiadając im 

spokojną przyszłość i względny dobrobyt. 

Po skończeniu list zamiosła pani de 

Garennes, która rzekła po przeczytaniu: 

— Dodam kilka wyrazów do twych 

serdecznych słów, tak jak ci to wczoraj 

obiecałam... Włożę w kopertę bilet stu- 

frankowy i poszle wszystko na pocztę... 

Czy jesteś zadowolona, moje dziecię? 

— Musiałabym być bardzo niewdzie- 

czną, gdybym nią mie była, — i pytam 

siebie, jakim cudemzasłużyłam na tyle do- 

braci z pani strony. 

— Droga moja mała, masz dar podo- 
bania -się... niepodobna cię nie kochać... 
Dość cię zobaczyć, aby uledz twemu 

niu bomb. Z okien dwóch-domów oddano 
strzały. - Jedna osoba 'odniosła ranę; O- 
koło północy przedsiewzieto liczne #re- 
sztowania, e ie 

Z Rosyi. Zwłoki Kondratenki, dziel- 
nego obrońcy Portu Artura, przewiezione 
zostały do Petersburga. W chwili.przy- 
bycia. zwłok na dworcu kolejowym obesni 
byłi wielcy książęta, członkowie rodziny 
carskiej, wdowa po zmarłym jenerale, ie- 
nerał Trepow, wielu oficerów, którzy wal- 

czyłi w Porcie Artura, oraz wielu ianyjch 
oficerów marynarki i armii. Po złożeniu 
wieńców na trumnie i po dokonaniu cere- 
monii religijnej, udal się pochód do klaszto 
ru Aleksandra Newskiego. — Pogrzeb od- 
był się z wielką okazałością. W klaszto- 
rze pokropił zwłoki metropolita Antosimsz, 
poczem w. krótkiej przemowie podniósł za 
sługi zmarłego. Udział: publiczności był 
bardzo wielki. Spokoju nigdzie nie zakłó- 
CONO . 

Z Węgier. Posiedzenie sejmu węgier- 
skiego, który iak już donosiliśmy został 
znów, odroczony do 19 grudnia, malało 

przebieg następujący: 

Prezydent Just zarządza odczytanie 

reskryptu królewskiego, odraczającego 
Sejm do 19 grudnia. (Żywe przerywania 
na' lewicy). 

Poseł Barabasz: Wstyd i hańba?! . . 
Poseł Bathyanyi: Gdzie konstytucya! 

Poseł Jul. Andrassy: Przed przedło- 

żeniem przygotowanego protestu, pozwe 

lę sobie wypowiedzieć kilka słów © - 
zwyczajnem postępowaniu rządu, dk” 
wcale nie uważał za stosowne stawić się 

wi parlamencie (Głosy: Oni są tchórzami!) 

Nie przypuszczam, aby baron Fejervary 

nie miał odwagi stawić się przed rozgnie- 

wana większość parlamentarną, znamy go 
bowiem jako człowieka bardzo odważae- 
go. Ten człowiek miałby odwagę stawić 
się tu w Izbie, o tem nie wątpię, Jeżeli 
postąpił przeciwnie, jest dowodem, że ba- 
ron Fejervary zresztą już raz złożył do- 
wód, że parlament sobie lekceważy, skore 
wbrew stanowczej woli parlamentu, cią- 

glę nam siedzi na karku. Wszak rząd «ie 

jest wyłącznie sługą Korony, jest sługą 
także narodui obowiązkiem iego jest sza- 
nować zapatrywania narodu. Protestuje- 
my przediw temu lekceważeniu parlamen- 
tu przez rząd, który swem postępowaniem 
zupełnie opuścił podstawy legalne. Rząd 
liczy może na to, że słuszne oburzenie par 
lamentu zapedzi kraj na droge gwei- 
tów, że naród opuści drogę legalną. Te 

nie nastąpi. My chcemy zwyciężyć wie 

wrzawą, ale sprawiedliwością. 

Mówca wskazuje następnie na to, że 
mimo odczytania reskryptu królewskiego 

dyskusya jest dopuszczalną, nawet potrze- 

bną jest uchwała z naszej strony, ba nie 

wiemy, co jutro może nastąpić. Obecny 

-— Oh! pani, pani... — wyszeptała Ga- 
bryela zarumieniona. 

— Tak, tak... iesteś czarowmicą — 

mówiła dalej baronowa. — Jestto niezawo- 

dna prawda, a najlepszym tego dowodetn, 

że znające cię dopiero od dwudziestu czte- 

rech godzin, kocham cię juz i nigdym sie 

nie pocieszyła, gdybyś mnie opuściła. Mu | 

szę mieć wiele do ciebie zaufania, aby tak 

szczerze mówić, i łatwa by ci przyszło 

nadużyć mojej słabości — wiem jedmak, 

że pod tym względem mogę być spokojsą. 

Jesteś doskonałością... 

— Oh! pani... — powtórzyła Gabryeta. 

— Mówię to co myślę... I nie.ja sama 

takie mam o tobie zdanie... Filip w zupeł- 

ności podziela moje zapatrywanie sie... 

uczuwa dla ciebie sympatye głęboką, apat- 

tą na rozsądku, mówiliśmy długo o tobie 

wczoraj wieczorem, nie ustawał w: po- 

chwałach... wyrażał się z takim ogwiem, 

entuzyazmem, że mnie samą to zadziwiła, 

bo zwykle jest spokojny, prawie zimny, 

i nigdy nie daje się porwać. 

— Pan Fiilip jest bardzo dobry, że tak 

się mną interesuje — wyszeptała Ga- 

bryela, 
— Podobałaś mu się bardzo a tem- 

bardziej masz prawa być z tego dumna, 

że mój syn ma naturę poważną i prawą, 

lada czem się nie zachwyca... Miłość ma- 

cierzyńska nie zaślepia mnie. Widzę Fi- 

lipa takim, jakim jest rzeczywiście, niema: 

na świecie lepszego ani zacniejszego stwo 

rzenia. 
— Takim też mnie się wydawał, pant — 

baronowo, 
— Dowodzi to, że umiesz wiłaściwie 

oceniać ludzi... Proszę cię, bądź przyfa- 

ciółką mego syna. 

— Jaż on ma mój szacunek i wdziię- 
cZzNoŚĆ. { { 

(Ciąg dalszy, nastapf). 



3 Kiedzeriie zamknięto. 

? ) rząd do wszystkiego MARA jest zdolny, 
| ikto wie, czy ta wszystko nie jest pier- 
wszym aktem trag komedyi, po której na- 
sStąpi rozwiązanie Sejmu. Zrobicie to, jak 
już raz zrobiliście, zwróćcie się Z apelem 

| da narodu, ale potem woli tego narodu nie 
aszannjecie. (Oklaski). © Jest możliwe, że 

= większość wróci do. parlamentu, a; parla- 
Ment nie będzie zwołany, bo kto się raz 
oddali z drogi legalnei, dla tego nie ma 
@ranic, którychby: nie. mógł przekroczyć. 
Protestujemy przeciw: temu rządowi, który 
dowolną grę prowadzi z najświętszemi u- 

cząciami Korony i narodu. 
Następnie hr. Andrassy odczytał u- 

chwalony przez opozycyę protest. 
Mowe Andrassego przyjęto głośnemi 

oklaskami. i okrzykami Eljen! Mówcy 
= składano ze wszech stron gratulacye. 

O godzinie 12 przedp. Just przerwał 
> posłedzeniu. 

Po podjęciu posiedzenia na nowo hr. 

Tisza oświadczył, że stronnictwo liberalne 
nie będzie brało udziału w dalszych obra- 
dack i w. głosowaniu, pomiew aż jest zda- 

mia że po odroczeniu Izby ni emozliwa jest 

dyskusya ani uchwała. 
Potem partya liberalna salę opuściła. 

Pos. Mezöffy ponawia swój wniosek, 
postawiony 15 września, aby królewskiego 
reskryptu nie przyjąć do wiadomości i da- 

dej obradować. 
Po polemice hr. > Apponyiego z Tiszą 

Fi przyłąceniu się pos. Achima (soc. dem.) 
Pe do wniosku Mezóffyego, uchwalono wnio- 

Sek Andrassego wszystkimi głosami prze- 

= «iw Mezóffyego i Achima. Posiedzenie 

" poaownie. przerwano. 

Po podjęciu go znowu ‘ ratyfikowano 

| Protokd!, poczem o godz. 1-po południu 

A 
ah różnych sirom. 

Wiece „Związkw Polaków w Niem- 
Czech', „Zjednoczenia zawodowego pols- 

kiego” i inne odbędą się w przyszłą nie- 
dzielą w 25 miejscowościach Westfalii i 
Nadrenii. Rodaków zachęcamy do licz- 
Rego udziału we wszystkich wiecach, o 
których bliższe szczegóły znajdują się w 
©«ęfoszeniach. 

W Hamme przy Bochum rozegrał się 
krwawy dramat iamiliny. Górnik Aug. 
Kufm posprzeczał się ze swymii szwagrami 

i poranił obydwóch ciężko nożem, Jeden 
ma płuca niebezpiecznie zranione. Kuhna 
aresztowano. 

W Kirchlinde odbędzie się po południu 
w, przyszłą niedzielę wiec „Związku Pola- 
ków” w sali p. Fr. Böllhoffa, a nie u p. 
Schumachera. Bliższe szczegóły w 0- 
głoszeniu. 

Kolonia. Przy wydalaniu uciążliwych 
«udzoz/'emców z granic państwa niemiec- 
kiego dziwne się często wydarzaia przy- 
padki. „Kölnische Volks Ztg.* w ar. 787 
‘donosi o następującym wydarzeniu. Wdo- 
wa poddanego holenderskiego mieszkała w 
Prusach. Pewnego pięknego poranku 0- 
trzymaał rozkaz opuszczenia wraz z dzic- 
ćmi granic monarchii, a jako „uciążliwych 
cudzoziemców'' przetransportowano całą 
rodzinę za granicę hołenderską i wdowa 
zamńeszkała w Dinsperloo w Holandyi. 
Sym jej najstarszy urodzony w Prusach 
doszediszy do łat, zamełdował się u wła- 
dzy wojskowej holenderskiej, wykupił się 
od wojska i pracował na utrzymanie ‘nat- 
ki. Naraz odbiera od władz pruskich roz- 
kaz stawienia się do wojska pruskiego. 
Zdziwiony tem postępowaniem, że raz 7y- 
datony jako „uciążliwy obcokrajowiec, 
później wezwany do wypełniania obowią - 
zków poddanego, zaprotestował piśmiennie 
przeciw takiemi postępowaniu, tem więcej, 

że ojciec jego do śmierci był poddanym 

hołenderskim. Był jednak tyle ostrożnym, 
że granicy pruskiej nie przekroczył, wie- 
dzac, że władze mają rozkaz aresztowania 

20, mimo że gwałtem wydaliły całą rodzi- 

nę. Młody ten człowiek udał się z zażale- 

tiem do holenderskiego | ministerstwa 

Spraw zagranicznych. Jak często u nas 

Podobne wypadki zdarzały się, tylko, że 

asi rodacy nie znajdą tak łatwo minister- 

stwa spraw zagranicznych, któreby się ni- 

mi zaopiekowało. 

— Aresztowany tymi dnami dwukrot- 

nie poddany holenderski. Niewenhuis 

wniósł w ostrych słowach zażalenie do 

pruskiego ministerstwa i! domaga się od- 

szkodowania. 

„Wy“. __,Nowoie Wremia“ donos.: 

Minister komunikacyi wydał rozporządze- 

nie okólnikowe, zabraniające przemawiania 

ds urzędników kołejowych w drugiej oso- 

bie, Zarówmo do majstrów, idk robotn.- 

ków kolejowych + należy odtąd mówić 
„wy. Takie samo rozporządzenie wyda- 
mo do żandarmeryj kolejowej i na>zeini- 
ków wojskowych. 

Czy strejk w zakładach elektrycznych 
w Berlinie się skończy nie wiadomo je- 
szcze, jednakowoż przedstawiciele organi- 
zacyi i członkowie wydziału i mężowie 

zaufania uchwalili w czwartek wieczorem 
zgodzić się na ostateczne ustępstwa praco- 

dawców. i postanowili uchwałę tę przedło- 
żyć zebraniom streikujących, jakie się od- 

bywają dziś, w piątek. 

Berlin. Poseł socyalistyczny Bebel 
wygrał proces z rodziną pewnego byłego 
oficera bawarskiego, który mu zapisał po- 
łowę swego maiątku, wynoszącego około 
800,000 m. 

Pewną część wygranej poświęcił Be- 

bel na cele swego stronnictwa. Zarząd o- 

trzymał od niego 45,000 mr. na czele stron- 

nctwa, z tych 10,000 m. na rzecz robotni- 
ków streikujacych. Żeńskiemu stronni- 

ctwu socyalistycznemu ofiarował 5000 m. 

Berlin. Dziennikom berlińskim dono- 
szą, że na krążowniku austryackim ,,Pan- 

ther“ wybuchł bunt marynarzy. Maryna- 

rze oburzeni na oficerów za znęcanie się 

na jednym z majtków, który z tego powo- 

du odebrał sobie życie, mieli zamordować 

kapitana i kilku oficerów. Z austryackiej 
strony urzędowej wiadomości tei zaprze- 

czają, 

Oświecajcie sienie i schody! Przy 
nastających coraz dłuższych wieczorach 

zwracamy uwagę naszych czytelników, 

mianowicie «właścicieli i wicegospodarzy 

domów, ażeby pamiętali o oświecaniu sie- 

ni, schodów: i podwórz, gdyż za wszelkie 

nieszczęścia powstałe wskutek braku lub 

wadliwego oświecenia swych domostw 

są właściciele domów przed prawem odpo 

wiedzialni. Niedawno temu osądzono pe- 

wnego obywatela w mieście Koszalinie na 

Pomorzu z tego powodu na zapłacenie 75 
mrk. pewnei osobie, która z braku oświe- 
cenia spadła z schodów i mocno się potłu- 
kła, prócz tego musiał zapłacić jeszcze 10 

mr. kary policyinej i koszta sądowe. 

Wychodźtwo do Danii. Rosyjski kon- 
sul generalny w Kopenhadze, M. Ba- 

kunin, w sprawozdaniu swem  zazna- 
cza, iż Nczba włościan z Królestwa Pol- 
skiego, udających się na zarobek do Danii, 
wzrasta corocznie. Wychodztwo to za- 
częło się w roku 1892 i w r. b. doszło do 
5,000 ludzi,, w czem większość kobiet. 8 
miesięcy pobytu w Danii daje 80—90 ru- 
bli zarobku, a niekiedy więcej. W Kopen- 
hadze otwarto specyalny kantor najmu dla 
wychodźców z Królestwa. 
przeważnie przy plantacyach buraków. 
NASK ACTA NE IEE RES EAU IN ma 

Ostatnie wiademości. 
WYNIK GŁOSOWANIA W KATOWICKO 

ZABRSKIEM. 
Katowice. Niemieckie biuro ite- 

legraficzne ogłasza następujący wynik gło- 
sowania: 

„Polak Korianty 23 200 głosów, cen- 
trowiec ks. Kapica 8842 głosów, socyali- 
sta Morawski 4770 głosów, liberał Voltz’ 
7 627 głosów. 

Korfanty zatem wybrany“. 
Potwierdza się więc, co powiedzieli- 

śmy w artykule, że niemcy centrowcy, 
których głosy liczyć można na około 5000 
głosowali na  hakatystę-fiberała Voltza, 
któremu też przybyło blisko 5800 głosów. 
Na urzędowgo kandydata centrowego ks. 
Kapicę, który starał się także o głosy ludu 
polskiego centrowcy niemcy nie głosowali. 

Nowy więc mamy dowód, czem dziś 

są niemcy centrowcy. 
EZ AOR Tee ELUNE 

YOwane, św. kiótóślóżo w Ueckendorfiić 
W miedzielę, dnia 29 bm. obchodzimy 

srebrne wesełe, na które szan. członków 
z całą rodziną serdecznie zapraszamy. 

(3) 

Towarzystwo św. Józefa w Herten 
donosi swym członkom, iż w niedzielę, 
dnia 15 października o godz. 2 odbędzie 
się zebranie. O liczny udział uprasza się, 

gdyż mamy ważne sprawy. do załatwienia. 
Zarząd. 

Koło śpiewu „Gwiazda Jedności 

„W Gelsenkirchen-Bismarck 

donosi swym szan. członkom, iż w: nie- 

dzielę*dnia 15 październiłka o godz. 4 po 

poł. odbędzie się. kwartalne zebranie. — 
Zarząd i rewizorowie kasy winni się sta- 

wit pół godziny predziej. — Lekcya śpie- 

wu odbędzie się o godz. 2. — O Iiczny u- 

dział w lekcyi i zebraniu uprasza 

(1) Zarzad. 

Pracują oni’ 

Franciszek Przekopowicz z żoną. 

) 

Towarzystwo św. Jözeia w Wattenscheid 
oznajmia. swym członkom, iż 'w. niedzielę; 
dnia, 15 bm., po południu o godz. 4 odbe- 
dzie się kwartalne walnę zebranie i spra- 
wozdanie III. kwartału. O liczny. udział 
prosi Zarząd. (1) 

Tow. śś. Piotra i Pawła w Bruckkausen 
donosi członkom, którzy wi niedzieję nie 
mogli być odfotografowani, iż w przyszłą 
niedzielę będzie także fotografowanie tych 
członków, którzy” mają niedzielę wolną. 
Wszyscy, którzy chcą być fotografowani, 

niech się stawią do ogrodu p. Soltego o 
godz. 1 po poł. Oliczny udział prosi 

(1) Zarząd. 

Tow. św. Wincentego w Hochheide 
oznajmia swym członkom, iż. zebranie od- 

będzie się w niedzielę, 15 października o 
godz. 4 po poł. w lokalu zwykłych posie- 
dzeń. Uprasza się członków o liczny u- 
dział, gdyż musimy radzić w' sprawie te- 

atru i zabawy, która się ma odbyć za 8 
dni. Goście mile widziani. Zarząd. (1) 

Koło śpiewu „Harmonia* w Rotthausen. 
Miesięczne posiedzenie odbędzie się 

w niedziele, dnia 15 bm. o godz. 2 po po- 

łudniu. O liczny udział prosi 
(1) Zarząd. 

Tow. „Zgoda* p. wezw. św. Stanisława B. 
w Elberiełdzie 

urządza w niedzielę 15 października na sa- 
li p. Berle, narożnik Nord- i Karnapstr. 
wieczorek familijny, urozmaicony humo- 
rystyką i tańcem, przy polskiej. muzyce. 

O liczne przybycie szan. Rodaków i Ro- 
daczek z Elberfeldu i okołicy prosi 
(1) Zarząd. 

Tow. św. Augustyna w Rotthausen 

donosi swym członkom, iż w niedzielę, 

dnia 15 października odbędzie się walne 
zebranie po południu o 6 godz. — Posiedze 

nie zarządu i rewizorów kasy o wpół de 

12 przed południem. Zarząd. (1) 

Towarzystwo św. Stanisława w Herne 

donosi szan. członkom, że w niedzielę ma- 

my wspólną Komunią św. Sposobność do 

spowiedzi św. w sobotę po poł od godz. 3 
a w niedzielę rano od 6. O godz. 8, pod- 
czas Mszy św. przystępujem pod chorą- 
gwią do Komunii św. — Do pomocy słu- 

chania spowiedzi przybędzie jeszcze jeden 

ksiądz polski. (1) 
Uwaga: Po południu po nabozen- 

stwie polskiem będzie zebranie o godz. 5 

po południu. O jak najliczniejszy udział 

w Komunii św. i w zebraniu prosi 
Zarząd. 

WAREZ ASA zer 

Towarzystwo św. Ignacego w Oberhausen 

donosi swym członkom oraz Rodakom i 

Rodaczkom zamieszkałym w parafii N. 

P. M., iż w niedzielę o godz. 3 odbędzie się 

zebranie w sprawie założenia Różańca Zy- 

wego mężczyzn i niewiast. Na zebranie 

zaprasza się także wszystkie dawniejsze 

zelatorki. Zebranie odbędzie się na sali 

posiedzeń p. Kempke, dawniej Hake. O 

liczne przybycie prosi w imieniu duszpa- 

sterza polskiego ks. Schartego (1) 
; Fr. Perz, przewodn. 

Towarzystwo „Jedność* w Dortmundzie 

uwiadama swych członków, iż zebranie 

odbędzie się w niedzielę 15 bm. o godz. 

wpół do drugiej po południu w lokalu p. 

Vossa, ponieważ później sala będzie zaję- 

ta. . Prosimy o jak najliczniejszy udział. 

Sokołom w: Dortmundzie za liczny 

współudział w naszej zabawie składamy 

serdeczne „Bóg zapłać!” Zarząd. (1) 

Tow. św. Wawrzyńca w Recklinghausen- 

Ost (Hillen) 
Zebranie odbędzie się w niedzielę 15 

października w lokalu pana Jórgensa © 

godz. 4%. O liczny udział się uprasza 

członków i gości. (1) 
Mich. Dybizbański, przew 

Towarzystwo św. Jadwigi w Gerthe, 
W niedzielę, dnia 15 października © o 

godz. 11 przed poł. zechcą się wszyscy 

członkowie zebrać w lokalu p. Sökelanda, 

gdzie wspólnie zostaniemy odfotografo- 

wani. O liczne i punktualne przybycie u- 

prasza sie. Zarzad. (1) 

Towarzystwo gimn. „Sokół* w Dellwig. 

W niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 726 

odbędzie się wałne zebranie na sałi pani 

Hesse. Wszystkich członków udział po- 

żądany. Życzliwych nam rodaków prosi- 

my, aby jak najliczniej do gniazda naszego 

się łączyli. Czołem! Wydział. (1) 

Tewarzystwo św. Józefa w Sterkrade. 
'W niedzielę, dnia 15 bm. zebranie nie 

odbędzie się, gdyż weźmiemy nadział w . 
uroczystości poświęcenia kamienia wegiel- 
nego pod nowy kościół, O liczny udzęał 

prosi Zarząd. (1) 

Koło śpiewu „Echo majowe“ w Baukau 
oznajmia szan. członkom, iż lekcya Śpie- 
wu odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 
© godz. 412 u p. Koopa, a zebranie ol godz. 
4 po poł. Członkowie winni się wszyscy 
stawić, taksamo ci, którzy dali się zapisać 
na ostatniej zabawie, a otrzymają ustawy 
towarzyskie. O liczny udział uprasza się. 
Cześć polskiej pieśni! Zarząd. (1) 

Baczność Rodacy z całego okręgu Lütgen- 

dortmund! 

Zebranie Tow. św. Kazimierza będzie 
w niedzielę 15 października zaraz po na- 

bożeństwie. — Sala powinna być pełna. — 
O godz. 3 po poł. jest zabawa, na którą 
się całą okolicę woła. Rodacy przyspie- 
szajcie tam się uweselić, bo będą dudy 
skrzypce, trąby i bas, a kto sięwytańczy, 
pójdzie do domu wczas. Na tę jesienną za- 

bawę zapraszamy z całego okręgu wiarę. 

O liczny udział w zabawie wszystkich Ro- 
daków i Rodaczki z całej okolicy prosimy. 

Zabawa odbędzie się na sali p. Spechta. 
Tow. św. Kazimierza w Lütgendortmund. 

Koło śpiewu „Harfa“ w Wanne 

donosi swym członkom, iż III. kwartal- 
ne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
15 października o godz. 4 po poł. na sali 
p. Kottmanna, ul. Karlstr. O jak najlicz- 
niejszy udział w zebraniu uprasza się, gdyż 

są bardzo ważne sprawy do załatwienia, 
dotyczące naszego Koła. 2 

Uwaga: Posiedzenie zarządu odbe- 
dzie się o godz. 3 po poł. — Lekcya śpie- 
wu odbędzie się jak zwykle. O liczne i 

punktualne stawienie się uprasza. Zarząd. 

Towarzystwo Św. Barbary w Hertea 
podaje swym członkom do wiadomości, 
iż w niedzielę dnia 15 bm. odbędzie się 
walne zebranie po południu, zaraz: po poł- 
skiem nabożeństwie o godz. 5, na którent 
będzie sprawozdanenie i obór nowego za- 
zradu, Powinnością jest każdego członka, 
ażeby się stawił i ażeby zarząd mógł być 
podług waszej woli wybrany. O iak nai- 
liczniejszy udział w zebraniu uprasza 

(2) Zarząd. 
Uwaga: Posiedzenie zarządu i rewi- 

zorów kasy tego samego dnia o godz. 9%. 
O stawienie się wszystkich członków na- 
leżących do zarządu i rewizorów kasy u- 
prasza. M. Krępulec, przew, 

I 

Tow. gimn. „Sokół* w Wanne-Zachód. 

Donosimy szan. druhom, oraz Roda- 
kom, iż nasz lokal znajduje się teraz u p. 
Homburga w Wanne I. sa rogu ul. Schul- 
str. Pierwsze miesięczne zebranie odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 15 października 
o godz. 5, zaraz po polskiem nabożeństwie. 
Spodziewamy się, że druhowie, a szczegół 
nie rada: jak jeden mąż się stawi, bo na tem 
posiedzeniu będzie praca między radę po- 
dziełona. Druhowie! Czas schodzi, a 
mamy jeszcze dużo do czynienia. Zamia- 
ry sa duze, niech i czyny beda. Taksamo i 
wy Rodacy, ofiarujcie tę chwilę i przy- 
bądźcie na zebranie, choć jako goście, a 
zadokumentujcie przez to waszą sołidar- 
ność z dążeniami Sokołstwa. Czołem! . 
(2) Wydział. 

Uwaga: Ćwiczenia odbywają się w 
piątek ii wtorek od godz. 5 do 7 wiecza- 
rem. Naczelnik. 

Towarzystwo gimn. „Sokół* w Kastrop 

donosi swym szanownym druhom, iż w 

niedzielę, dnia 15 października po poł. © 
godzinie 4 urządzamy zamkniętą zabawę, . 

na sań p. Schulte-Becker, na którą szan. 
druhów serdecznie zapraszamy. 

(3) Wydział. — 

Rodakom będącym na obczyźnia 
a mającym zamiar osiedlić się w Księstwie” 
podaję do wiadomości, iż moje dwa domy 

masyw z chlewami i większym ogrodem 

położone w: dużej wsi kościelnej, natych- 
miast z wolnej ręki sprzedam. Na życze- 
nie sprzedam też jeden dom. Szkoła i 

poczta w miejscu do stacyi kolei 1% kim, 
Zgłoseznia przesłać proszę pod adr. 

J. Nowak (Schneidermeister) 
Konarzewo Kr. Posen. 
Baczność członkowie 

aks 

(12) 
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GSTERHELD! 
Listy wyborcze do wyborów kościel- 

uych wyłożone będą u ks. wikarego aż do 
środy 18 bm. Każdy pełnołetni Polak, któ- 
ry płaci podatki kościelne winien iść i 
przekonać sie, czy jest zapisany, a gdyby 
"zapisany nie był, winien się o to upomnieć. 

Wyborca. 

Barczność Schonnebeck ! 

Tow. św. Wojciecha. w. Schonnebeck 
»podaje swym członkom do wiadomości, 
aż w niedzielę, dnia 15 października o go- 
dzinie 11 przed poł. odbędzie się nadzwy- 
czajne zebranie, z powodu bardzo, wa- 
znych spraw, które muszą być załatwione. 
— O godz. 10 rano posiedzenie zarządu. 
— Uprasza się o liczne i punktuałne przy- 
bycie członków. Zarząd. (2) 

|— 

Koło śpiewu „Kościuszko* w Alstaden. 
Szan. Rodakom w Alstaden 1 okolicy 

donosimy, iż w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika urządzamy jesienną zabawę na sali 
p. Grotloh, przy rzece Ruhr. Początek o 
godz. 4 po południu. Zapraszamy wszyst- 

kich Rodaków z Alstaden i okolicy. (2) 
Cześć pieśm polskiej ! Zarząd. 

Baczność! Ober-Styrum. Baczność! 

Szanownej publiczności w Ober-Sty- 

rum i okolicy donosze jak najuprzejmiej, 
iż w niedzielę, dniia 15 października odbę- 
dzie się zabawa z tańcem. Wstępne 50 

fen. Na każdej karcıe wstępu będzie się 
znajdował numer. O godz. 12 będzie wy- 
losowany srebrny zegarek. Muzykę do- 
stawi p. Podeszwa z Alstaden. 

O. Wollberg, gościnny. 

Towarzystwo św. Wawrzyńca w Kastrop 

donosi swym członkom, iż w niedzielę, 

dnia 15 października odbędzie się kwar- 
talne posiedzenie o godz. 3 po połudmu 

na sali zwykłych posiedzeń. O komple- 

tne stawienie się członków prosi (2) 
uF Zarzad. 

Koło śpiewu „Lira“ w Oberhausen 

urządza w niedzielę, dnia 15 pazdziermka 
jesienną zabawę na sali pana Koltera, przy 
nowym rynku, na którą zapraszamy wszy 
stkie Towarzystwa, które zaproszenia o- 

debrały i te, które dla braku adresu zapro- 
szenia nie odebrały, oraz wszystkich Ro- 

daków i Rodaczki z Oberhausen i okoli- 
cy. Zabawa rozpocznie się o godz. 4 po 

południu. Na początku” koncert, potem 
przemowy, deklamacye, Śpiew czterogło- 

sowy i rozmaitości, a w końcu zabawa z 
tańcem. O liczny udział w zabawiie upra- 

sza się. Cześć polskiej pieśni ! 

ees, ; 

Wiece „Związku Polaków . 

„Zarząd. 

Wielki wiec pelski 
w Gelsenkirchen 

edbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
mika o godz. 4 po poł. w sali p. Baumeister 

(Germania) ul. Arminstr. 
O liczny udział Rodaków z Gelsenkir- 

ehen, Uckendori, Wattenscheid, Hüllen, 
Bulmke, Schalke, Bismark, Hessler i całej 
ekolicy uprasza się. 

Przybędą mówcy zamiejscowi. 

ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Uwaga: Uprasza się o powtórzenie 

powyższego ogłoszenia. 

WIEC POLSKI W BUER 

odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 4/2 po poł. w sali p. Kamp- 
manna (,,Jagerhof), przy ul. Essenerstr. 

Na porządku obrad są sprawy, które 
każdego Polaka i katolika interesować 
winny, przeto też o liczny udział Rodaków 

z Buer, Erle, Middelich, Beckhausen i oko- 
licy uprasza sie. 

„Związek Polaków w Niemczech“. 
Przybędą mówcy zamiejscowi. 
Uwaga: Pisma polskie uprasza się © 

powtórzenie, 

WIELKI WIEC W HOMBRUCH-BAROP 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 6 po poł. w sali p. Sasse, ul. 
Luisenstr. O liczny udział Rodaków z 
Hombruch-Barop i okolicy uprasza sie, 
gdyż będą omawiane bardzo ważne spra- 
wy. — Przybędą mówcy. zamiejscowi. 
ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Uwaga: Uprasza się pisma polskie o 
powtórzenie niniejszego ogłoszenia. 

POSEN A 

WIEC POŁSKI W KIRCHLINDE 

odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 5 po poł, w asli p. Fr. Böll- 
hoff'a. Na porządku obrad sprawy do- 
tyczące położenia naszego na obczyźnie, 
wyborów kościełnych itd. 

O liczny udział Rodaków z Kirchłinde, 
Liitgendortmund, Marten, Merklinde i oko- 
licy uprasza się.  . 

Na wiec przybędą mówcy zamiejscowi. 

ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Uwaga: . Uprasza się pisma polskie a 
powtórzenie powyższego ogłoszenia. 

WIEC POLSKI W HABINGHORST 

odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 4 po poł. na sali p. Wessel. 
Porządek obrad: Sprawa opieki ducho- 
wnej i wyborów kościelnych; nasze o- 
bowiązki narodowe; rozmajtości. O licz- 
ny udział Rodaków z Habinghorst i okoli- 
cy uprasza sie. 

Przybędą mówcy zamiejscowi. 

ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Uwaga: Uprasza się pisma polskie © 
powtórzenie powyższego ogłoszenia. 

Wielki wiec w Berimerdzie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 5 po poł, (zaraz po polskiem 
nabożeństwie w kościele św. Józefa) w 
lokalu p. Schäfera, ulica Leibnitzstr. Na 
wiecu omawiane będą bardzo ważne spra- 
wy, które każdego Polaka na obczyźnie 
interesować winny, przeto liczny udział 
Rodaków z Dortmundu, Ewing, Dorstield, 
Hórde, Huckarde, Derne, Scharnhorst i 
całej okolicy uprasza się. 

Na wiec przybędą mówcy zamiejscowi. 
„ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH* 

Uwaga: Uprasza się pisma polskie o 
powtórzenie powyższego ogłoszenia. 

WIELKIWIEC POLSKI W SODINGEN 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika 0 godz. 12 w południe, na wielkiej sali 
p. Engels (dawniej Borgmann) przy ulicy 
Mont- Cenistr. 

Rodaków z Sodingen, Bórnig, Holthau- 
sen, Gerthe i okolicy uprasza się. 

Mówcy zamiejscowi przybędą. 
ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

WIELKI WIEC POLSKI W STEELE 
odbędzie się w niedziełę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 724 po południu w sali p. A. 
Lamrich'a, ul. Berlińska 58 (Berlinerstr.) 
Na zebraniu omawiane będą ważne spra- 
wy dotyczące Polaków na obczyźnie, prze 
to o liczny udział Rodaków z Steele i o- 
kolicy uprasza się. 

Przybędą mówcy zamiejscowi. 
ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Uwaga: Uprasza się pisma o powtó- 
rzenie niniejszego ogłoszenia. 

WIELKI WIEC POLSKI W WITTEN 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika na sali p. Henkel, (Wilhelmslust) ul. 
Crengeldanzstr. nr. 38, o godz. 4 po poł. 
Na wiecu omawiane będzie obecne położe- 
nie Polaków, dla tego liczny udział Roda- 
ków z Witten, Annen i okolicy bardzo po- 
żądany. 

Przybędą mówcy zamiejscowi. 
ZWIĄZEK POLAKÓW W. NIEMCZECH. 

Uwaga: Uprasza się o powtórzenie 
powyższego ogłoszenia. 

WIEC POLSKI W BUSCHHAUSEN 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 4 po poł w sali p. Trautesa, 

ul. Lindenstr. 191. O liczny udział Roda- 
ków z Buschhausen i okolicy uprasza sie, 
gdyż omawiane będą sprawy, dotyczące 
każdego Polaka na obczyźnie. 

Przybędą mówcy zamiejscowi. 
ZWIĄZEK POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Wiece Zjednoczenia zaw. pols. 
odbędą się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika: 

Wielki wiec w Duisburg-Hochfeld po poł 
o godz. 723 w lokalu p. Giessen, ułica 
Wanheimerstr. 96—98; 

w Wiemelhausen, przy Bochum, po poł. 
o godz. 4 w lokalu p. Kikut, dawuiej 
Hanefeld; 

w Lünen po południu o godz. 3% w: lokalu 
p. Middendorf; 

W Carnap przed południem o godz. 11% 
w lokalu p. Leber, przy: poczcie; 

W Günnigfeld po poł. o godz. 4 w lokatu p. 
J. Darenrechta przy kopalni „Hanover“ 
szyb III. i IV. 

Konierencya mężów zaniania i delegatów 
w Katernbergu w niedzielę 15 bm. po 
poł © godz. 372 w lokalu p. Barger, 
dawniej Hizemann, Kastanienstr, 8, na 

, którą sie wszysfkich mieszkających w 
pobliżu Katernberg zaprasza; 

wiec „Zjednoczenia'* odbędzie się o god. 
później na tej samej sali tj. o godz, 434; 

W Hamborn w sali p. Mare'go o godz. 11% 
w południe. 

W Heeren przy Kamen, po poł. o godz. 
1% w łokału p. Kahlerta. 

W Dellwig. W niedzielę dnia 15 paździer- 
mika, na sali p. Hesse po poł. ogodz. 3. 

W Erie-Middelich w niedzielę 15 paździer- 
nika po poł. o godz. 4 w lokalu p. K. 
Gehb, ul. Bismarckstr. 

W Eickel w niedzielę 15 b. m. odbyć sf 
nie może z przyczyn od nas niezalez- 
mych. Odbędzie się późniei. 

W Kirchlinde w południe o godz. 12% a 
nie o godz. 3, jak wprzód było ogłoszo- 
ne. 

„Zjednoczenie zawodowe polskie*. 

Na wszystkich wiecach zostaną wy- 
głoszone referaty o nowem prawie górni- 
czem i postawieni zostaną kandydaci do 
wydziałów robotniczych. — Na wiecu w 

Hochfeld zostanie wygłoszony referat o 
sprawach hutniczych. — Spodziewać się 
należy, że Rodacy licznie na powyższe 
wiece się stawią, ażeby sprawę jak naj- 
lepiej wyzyskać, ii z naszej strony odpo- 
wiednich kandydatów wybrać. Rodacy 
jest dla was bardzo ważna chwila, zatem 
bierzcie czynny udział w wiecach, zaró- 
wno czy. jesteście zorganizowani, czy nie. 

Uwaga: 15 bm. odbędzie się wiec w 
Karnap, a nie w Kamen, jak przez pomył- 

kę ogłoszono. 

WIELKI WIEC „Z. Z. P.“ W HAMBORN 

odbędze się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 11/4 w południe na sali p. Ma- 
rego. O liczny udział uprasza się, gdyż 
ważne sprawy przyjdą pod obrady. 

Mówcy zamiejscowi. 

„ZJEDNOCZENIE ZAW. POL.“. 

Wiec „Zjednoczenia zawodowego polsk.* 

w Altenbochum 

odbedzie sie w niedziele, dnia 15 pazdzier- 
nika po poł. o 5 godzinie, w lokalu p. Backs 
dawniej Strätling. Na porządku dziennym: 
nowe prawo górnicze, obór kandydatów 
do wydziałów robotniczych, oraz inne wa 
me sprawy. Liczny udział pożądany. 

„Zjednoczenie zawodowe polskie“. 

WIEC POLSKI W OSTERFELD 

odbędzie się w niedzielę, dnia 15 paździer- 
nika o godz. 5 po poł. w sali p. Grześko- 
wiaka przy dworcu Osterfeld-Siid. Na 
wiecu omawiane będą sprawy wyborów 
kościelnych. O liczny udział uprasza się. 

WIEC W COURL 

odbędzie się w miedziele, duła 15 paździer- 
mika e godz. 5 po poł. w sali p. Liinebar- 
ger, Na wiecu omawiane będą 
ważne sprawy dotyczące rol r 
przeto liczny udzłał pożądany. 

„ZJEDN. ZAW. POL” 

DOOKU AEM DDD’ 

» Hotel-Restaurant ‚Germania‘ 
w Wattenscheid, 4 

poleca Polakom .swe lokale do od- ) 
bywania wesół i innych uroczystości L 
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Sala i napoje tanie i dobre! 

) Jan Hunkenschroder, 
ndk APC PR R RL hr SP 

Siuzaen 
umiejąca doić krowy znajdzie dobre i przyjemne 
miejsce. 

J. Platte, 
rolnik, | 

Ueberruhr p. Steele. 
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Krawióc PSK | 
Franciszek Dukat j 

mieszka 

BiP" w Hüllen rg 
* przy ulicy Friesenstr. nr. 15. 

Najlepszy krój 
ceny umiarkowane. 

000000000500090 800000000000 000 
Młoda panienka 

mająca chęć wyuczyć się w składzie galanteryjnym 
i w księgarni, może sie zgłosić. 

Józej Danielak 
w Wanne, 

ulica Bahnhofstrasse nr. 80 a. (1-3) 
069200900000000 O300000000DIRI0 

KORÓNKI czyści chemicznie i pierza 
FARBIERNIA GALLUSCHKE, PRALNIA Ww 
BOCHUM. Tel. nr. 911. 

Filie: Hofstede, Hernerstr. 259; Herne, 
Bahnhofstr nr. 32, 73, 134; Eickel, Rólinghau-- 
sen, Linden, Hattingen, Langendreer, Wiśten,. 
Annen, Werne, Lütgendortmund, Marten, Ka- 
Pen cb oso i Kamen, ener 

DRI IEEE SESE RE SRNR KE SE NERS 
Czeladnika krawieckiego 

poszukuję n:tychmiast na stałe zatrudniene ns. 
tydzień lub od sztuki. 

® [4 

wejciech Szymański, 
krawiec męski 

w Wanne, ul. Bahnhofstr. nr. 92. 

Za inseraty i rekłamy redakcya we 

obec publiczności nie odpowiada. 

Szan Kupcam | Srabavilewcan in obczyźnie 
polecam najlepsze odlezale 

*+* ae cy VERER polskie: +++ 

wielkim wyborze. — Przesyłki od 20 mr. — franko. 

Franciszek Krajewski w Wattenscheid, 
hurtowny interes i generalny zastępca flrm polskich. 

i Największy interes polski w Wanne. 

Wojciech Chudy, — 
przy ulicy Karola nr. 

tuż przy kościele kotoli: ee 
poleca 

towary kolonialne krótkie, i rarby | 
po tanich cenach. 

Presząc 0 poparcie, kreślę z szacunkiem (5) 

Chudy. Wojciech 4 
3 si sialic 

Za druk, nakład i redakcye ed powiedzialny Antoni Brejski w Bochum.— Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wia rusa Polskiego“ w Bochum. 
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